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Wizje reżyserskie 
{t;r;~ HENRYKA WACH-MALICKA 

l 
"Akropolis" Stanisława Wyspi:ul-j Trojański jest w tym ujęciu tea­

skiego, to dramat' grywany rzadko, trem nieco barokowym, bujnym i· · choć wpisana w tekst wizyjność l wyrazistym .Gobelin Bibli}ny, dla 
autora i ogromne możliwości czy. odmiany, to surowy, ascetyczny, o­
sto teatralnej natury. powinny - szczędny w zewnętrzności a nasta­
wydawać by się mogło - kusić wiany na wagę i wartość słowa, 
reżyserów.W Teatrze im. Jana Ko- przekaz zbliżony do rapsodu. Za­
chanowskiego w Opolu .. Akropolis" mysł reżysera konse·kwentnie wspo 
zrealizował twótca młody, ale i maga wspomniana już autorka de­
bardzo utalentowany - Szczepan koracji i kostiumów Mariola 
Szczykno. Na sukces tego przedsta Rogala. Wspólnymi siłami budula 
wienia - bo też jednoznacznie uzna oni sceniczne światy ogromnie zróż­
no je za wydarzenie. nie tylko w nicowane, wręcz kontrastowe. Po­
lo-kalnej skali·- złożył się jednak dobnie jak aktorzy. którzy w za­
wysiłek wielu Judzi. Przede wszyst leżności od chara.kteru poszczegól­
kim auto·rki scenografii - Mario- nych części przedstawienia, J!)r ezen­
li Rogali oraz kompozytora - An- tują zgoła odmienne umiejętności 
drzeja Zaryckiego, ale także ze- warsztatowe. 
społu sceny opolskiej (w tym tech- Cały spektakl łą<'ZY, jak najpra. 
nicznego). Wszyscy dołożyli starań. wdziwsze spoiwo , bardzo piękna i 
by powstało, widowisko o wielkiej sugeRtywna muzyka Andrzeja Za­
sile wyrazu i sugestywnej wizji in- ryckiego. Zdumiewa w tym spe.k­
scenizacyjnej. Niezwyklość, choć i taklu także umiejętność z jaką 
trudność, tego dramatu wywodzi Szczepan Szczykno połączył poszcze 
się z bogactwa motywów i bar- gó!ne elementy w iskościowo jed­
c!zo odważnego, chyba po dziś dzień nomdną całość i uzyskał atmosferę 
połączenia wzniosłości i przyziem- swoistej ponadrzeczywi§tości. Bu­
ności, misterium religi:inego i re. duje ten klimat przez u ruchomie­
fleksji nad polskim kultem cier- nie całej teatralnej machiny: za­
pienia. Szczeoan Szczykno podej- padni, sceny obrotowej, świateł, a 
muje te wątki z pietyzmem, ale także poprzez wysmakowaną i pre 
okazuje się być twórcą nie tylko cyzyjną kompozycję ruchu scenicz 
czytającym Wyspiań!;kiego z uwagą neeo· autorstwa Marka Sikory. 
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i własnym komentarzem, ale też W realiza·cji .. Akrooolis" - nie­
\::złowiekiem. dla którego teatr jest możliwej właściwie do przeniesie­
wartością samą w sobie. SkomPli- nia na inną. niż opolska, scenę, 
kowaną przypowieść o mitologicz- właśnie z powodu .. uzależnienia" 
nych. biblijnych i historycznych ko technicznego - wziął udział cały ~ 
rzeniach, wzbogaca o jeszcze jedną niemal zespół Teatru im. Jana Ko­
perspektywę - o pryzmat mvśle- chanowskie~o. Był to ogromny wy­
nia inscenizacyJnego. Klamrę Nocy siłek i choć nie wszystkie role w , 
Zmartwychwstania z całym, pełni mogą satysfakcjonować. t.o 
wpisanym w nią polskim losem - orzecież z uznaniem należy podkre . 
wypełnia ja.kby dwiema, zupdnie ślić aktorską dyscvplinę i wvc 
odrębnym! w środkach walne dla widowni. zaangażow 
knnwrnr'ami te?tra1nvmi. w tę nir>rod7.;Pnna robotę. 


